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P A N BÓG NIE MOŻE SIĘ POWSTRZYMAĆ 
w czternastu rozdziałach księgi proroka Ozeasza dostrzegamy niezwykły wzór, ukazujący wieczną m i ­

łość Pana Boga ku J e g o ludowi Izraelskiemu. Za kwintesencję treści tego proroctwa można chyba uznać 
wersety 2 1 1 2 2 z rozdziału drugiego: 

„I zaręczę clę z sobą na wlekł; 
zaręczę clę z sobą na zasadzie spra wledllwości I pra wa, 

miłości I zmiłowania. 
I zaręczę clę z sobą na zasadzie wlemości, 

I pozmisz PANA ". 
Czytając proroctwo Ozeasza znajdujemy cztery przykłady na to, że „Bóg nie może się powstrzymać", 

aby nie błogosławić Izraela. Bywa, że ostro karci swój lud I wytyka Jego przewinienia, lecz Już w następ­
nym zdaniu zapewnia Izrael o swojej miłości, miłosierdziu, przebaczeniu I chęci pojednania się z niml p o ­
mimo Ich upadków. 
^ O z 1,2-912,1 

L e d w i e Ozeasz skończył opisywać odstępstwo ludu Bożego, ledwie wypomniał krajowi, że „odwraca 
się od PANA ", I zapowiedział karę zarówno na królestwo północne Jak I południowe, zaraz podaje miło­
sierną I szczodrą obietnicę Bożą.- „Liczba synów Izraela będzie Jak piasek morski, którego nie można ani 
zmierzyć, ani zliczyć, ł będzie tak, że zamiast mówić do nich: Wy nie Jesteście M o i m ludem, będzie się 
do nich mówiło: Synami Boga żywego Jesteście". 
* O z 2,2-1312,16-25 

Pan z goryczą wyrzuca Izraelowi, swojej małżonce: „Ona nie jest Moją żoną, a Ja nie jestem Jej mę­
żem", zapowiadając, że utraci ona bogactwo I pomyślność I zostanie upokorzona. A mimo to, jakby na 
przekór sytuacji. Pan „nie może się powstrzymać" I zapewnia: przemówię do Jej serca f...J w owym 
dniu - mówi PAN - p o w i e do Mnie: Mężu mój! ł nigdy Już nie p o w i e do Mnie: Baalu mój! [.../ / p o w i e m 
do NIe-ludu: Ty Jesteś M o i m ludem, a on odpowie: Boże mój!" 
^Oz 3,1-413,5 

Pan znów wypomina s w e m u ludowi: zwracają się do Innych bogów I lubią [pogańskiej placki z ro­
dzynkami" I uprzedza, że „synowie Izraela będą przez dłuższy czas bez króla I bez księcia, bez ofiary 
I bez posągu, bez ełbdu I bez terałów". Lecz tuż za tym ponurym opisem najbliższych czasów Pan Bóg 
wypowiada słowa pojednania I nadziel na przyszłość, wręcz jakby nie mógł się od tego powstrzymać: 
„Potem synowie Izraela się nawrócą i znów będą szukać PANA, swojego Boga, I Dawida, swojego króla, 
I w dniach ostatecznych z bojaźnią zwrócą się do PANA I J e g o dobroci". 
^Oz 4 — 1 0 oraz 11,3.4.8-11; 13.4-6; 14,1-8 

Ograniczona przestrzeń nie pozwala nam zacytować wszystkich miejsc w rozdziałach od 4 do 10, któ­
re uprzedzają o karze, ostrzegają, błagają, wzywają do pokuty, bo w przeciwnym razie „Bóg odrzuci Ich, 
gdyż Co nie słuchali; tułać się będą wśród narodów". Lecz zaraz p o słowach tych następuje niesamowi­
cie piękne I długie proroctwo: „Zadrżało we M n i e serce, byłem do głębi poruszony. Nie wyleję M e g o 
srogiego g n i e w u /.../ Bo Ja, PAN, Jestem twoim Bogiem od wyjścia z ziemi egipskiej, a Boga oprócz 
Mnie nie powinieneś znać I poza Mną nie ma zbawiciela. [...J Uleczę Ich odstępstwo, dobrowolnie okażę 
Im miłość, gdyż odwrócił się od nich Mój g n i e w " . 

Tak Jak Pan Bóg nie może się powstrzymać przed okazaniem swemu ludowi swej przedwiecznej miło­
ści, tak I J e g o lud nie będzie się mógł oprzeć J e g o „powrozom miłości", którymi przyciągnie Ich On do 
Siebie, ł zaprawdę „synowie Izraela się nawrócą I znów będą szukać PANA, swojego Boga, I Dawida, 
swojego króla, I w dniach ostatecznych z bojaźnią zwrócą się do PANA I J e g o dobroci". 
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N a r k G . W a r r e n 

i e d y P a n J e s z u a powróci, a b y zaprowadzić 
n a z i e m i s w o j e królestwo, n a d e j d z i e „z 

I mocą i wielką chwałą" ( E w . Łukasza 
2 1 , 2 7 ) . N a r o d y , które z g o d n i e z Ewangelią M a t e u ­
s z a 2 5 , 3 3 - 4 0 zostaną u z n a n e z a „owce" i w p u s z c z o ­
n e d o t e g o królestwa, zaczną o d n o w a zaludniać z i e ­
mię. T a k r o z p o c z n i e się p i e r w s z e tysiąclecie J e g o 
w i e c z n e g o p a n o w a n i a . Zauważmy, że n a cały t e n 
o k r e s s z a t a n z o s t a n i e związany: 

„I pochwycił smoka, węża starodawnego, któ­
rym jest diabeł i szatan, i związał go na tysiąc lat. 
I wrzucił go do otchłani, i zamknął ją, i położył 
nad nim pieczęć, aby już nie zwodził narodów, aż 
się dopełni owych tysiąc lat" ( O b j a w i e n i e 2 0 , 2 - 3 ) . 

Król będzie więc panował b e z przeszkód p r z e z 
tysiąc l a t , obejmując s w y m i rządami całą ziemię o d 
krańca d o krańca i s k u t e c z n i e wcielając w życie p r a ­
w o i sprawiedliwość: „...będzie [narodami] rządził 
laską żelazną" ( O b j 1 9 , 1 5 ) . 

N a s a m y m początku zostaną n a cały świat r o z e ­
słani posłańcy, a b y głosić r o z p r o s z o n y m wśród n a ­
rodów Żydom, że P a n Bóg I z r a e l a p a n u j e w J e r o z o ­
l i m i e : „Jak mile są na górach nogi tego, który 
zwiastuje radosną wieść, który ogłasza pokój, 
który zwiastuje dobro, który ogłasza zbawienie, 
który mówi do Syjonu: Twój Bóg jest królem"! 
( K s . I z a j a s z a 5 2 , 7 ) . 

i ) r o r o k J e r e m i a s z w y j a w i a t r z y ważne a s p e k t y 
I z i e m s k i c h rządów P a n a w J e g o przyszłym kró­

l e s t w i e : „Oto idą dni - mówi PAN - że wzbudzę 
Dawidowi sprawiedliwą latorośl: Będzie pano­
wał jako król i mądrze postępował; i będzie sto­

sował prawo i sprawiedliwość na ziemi. Za Jego 
dni Juda będzie wybawiony, a Izrael będzie bez­
piecznie mieszkał; a to jest Jego imię, którym Go 
zwać będą: PAN sprawiedliwością naszą" ( 2 3 , 5 -
6 ) . 

P o p i e r w s z e więc. Król będzie pochodził spośród 
I z r a e l a : „wzbudzę Dawidowi sprawiedliwą lato­
rośl"; p o d r u g i e , będzie O n z b a w i c i e l e m I z r a e l a : 
„Za Jego dni Juda będzie wybawiony, a Izrael 
będzie bezpiecznie mieszkał"; i p o t r z e c i e , będzie 
O n c z c z o n y j a k o Sprawiedliwość I z r a e l a : „a to jest 
Jego imię, który Go zwać będą: PAN sprawiedli­
wością naszą". 

P o r a z p i e r w s z y o d tysięcy l a t człowiek będzie 
miał szansę, a b y żyć s p r a w i e d l i w i e , w p o k o j u z bliź­
n i m i , i przestrzegać p r a w a Pańskiego n i e z e s t r a c h u 
p r z e d karą c z y ośmieszeniem. 

P o r a z p i e r w s z y w s w e j h i s t o r i i naród i z r a e l s k i w 
sposób i n t y m n i e b l i s k i , o s o b i s t y p o z n a P a n a : „I już 
nie będą siebie nawzajem pouczać, mówiąc: Po­
znajcie PANA! Gdyż wszyscy oni znać Mnie bę­
dą, od najmłodszego do najstarszego z nich - mó­
wi PAN" ( J e r 3 1 , 3 4 ) . 

P o r a z p i e r w s z y również w s w y c h d z i e j a c h I z r a e l 
będzie istniał j a k o naród kapłanów i z o s t a n i e p o ­
w s z e c h n i e u z n a n y z a wyjątkowy s k a r b Boży: „A 
teraz, jeżeli pilnie słuchać będziecie głosu Mojego 
i przestrzegać Mojego przymierza, będziecie 
szczególną Moją własnością pośród wszystkich 
ludów, bo Moja jest cala ziemia. A wy będziecie 
Mi królestwem kapłańskim i narodem świętym" 
( 2 K s . Mojżeszowa 1 9 , 5 - 6 ) . 

W c z a s a c h t y c h w s z y s c y będą pożądać s p r a w i e d ­
liwości: „Stanie się w owych dniach, że dziesięciu 
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mężów ze wszystkich języków narodów odważy 
się i uchwyci się rąbka szaty jednego Judejczyka, 
mówiąc; Pójdziemy z wami, bo słyszeliśmy, że 
z wami jest Bóg" ( K s . Z a c h a r i a s z a 8 , 2 3 ) . 

I z r a e l będzie w t e d y roztaczał jasność s w e j s p r a ­
wiedliwości i chwałę s w o j e g o p o k o j u : „Powstań, 
zajaśnij, gdyż zjawiła się twoja światłość, a 
chwała PAŃSKA rozbłysła nad tobą. [...] nad to­
bą zabłyśnie PAN, a Jego chwała ukaże się nad 
tobą. I pójdą narody do twojej światłości, a kró­
lowie do blasku, który jaśnieje nad tobą" ( I z 
6 0 , 1 - 3 ) . 

P o r a z p i e r w s z y w d z i e j a c h I z r a e l a nie-Żydzi bę­
dą z ochotą pomagać Żydom i s z c z o d r z e w s p o m a ­
gać naród i z r a e l s k i , k i e d y usłyszawszy dobrą wieść 
będzie o n powracał d o s w e j z i e m i , j a k niegdyś p o ­
wracał z E g i p t u ( p o r . 2 Mojż 1 2 , 3 4 - 3 5 ) . 

„Podnieś oczy i spojrzyj wokoło: Wszyscy 
gromadnie przychodzą do ciebie, twoi synowie 
przychodzą z daleka, a twoje córki niesione są na 
rękach. Wtedy, widząc to, rozpromienisz się ra­
dością, i twoje serce bić będzie z radości, gdyż 
bogactwo morza przypłynie ku tobie, mienie 
narodów tobie przypadnie..." ( I z 6 0 , 4 - 5 ) . 

Król będzie panował i p o w i e d z i e M u się; będzie 
z n a n y j a k o Król królów i P a n panów, a i n n i królo­
w i e i p a n o w i e będą G o wspierać w e w p r o w a d z a n i u 
i p r z e s t r z e g a n i u J e g o p r a w a . Będą t o święci, którzy 
żyli o d początku wieków aż d o zakończenia w i e l k i e ­
g o u c i s k u i którzy n a n o w o p o w s t a l i d o życia, w 
u w i e l b i o n y c h ciałach. „Błogosławiony i święty ten, 
którzy ma udział w pierwszym zmartwychwsta­
niu; nad nimi druga śmierć nie ma mocy, lecz bę­
dą kapłanami Boga i Mesjasza i panować z Nim 
będą przez tysiąc lat" ( O b j 2 0 , 6 ) . 

J e d n y m z zadań świętych będzie p a n o w a n i e w r a z 
z M e s j a s z e m p o d c z a s p i e r w s z e g o tysiąca l a t J e g o 
w i e k u i s t y c h rządów. Zarówno więc naród i z r a e l s k i 
j a k i święci będą się zajmować głoszeniem Słowa 
Bożego i n a u c z a n i e m narodów, k i m j e s t panujący 
Król, j a k oddawać M u cześć i c z e g o w y m a g a się o d 
J e g o p o d d a n y c h . 

Będzie t o b a r d z o p o d o b n e d o d z i s i e j s z e g o „czy­
n i e n i a uczniów", t y l e że dziś żyjemy w c z a s a c h n i e ­

sprawiedliwości, wówczas n a t o m i a s t będzie rządził 
Król i sprawiedliwość się rozmnoży. 

S a s i ^ C D Qaxi70D[Dfl0mY7 

0 7 boć królestwo M e s j a s z a n i e będzie miało koń- i 
\ 3 c a , t o j e d n a k u schyłku j e g o p i e r w s z e g o t y - i 
siąclecia z o s t a n i e u w o l n i o n y s z a t a n . „A gdy się do­
pełni tysiąc lat, wypuszczony zostanie szatan 
z więzienia swego i wyjdzie, by zwieść narody, ''< 
które są na czterech krańcach ziemi, Goga i Ma-
goga, i zgromadzić je do boju; a liczba ich jak 
piasek morski. I ruszyli na ziemię jak długa i sze­
roka, i otoczyli obóz świętych i miasto umiłowa­
ne. I spadł z nieba ogień, i pochłonął ich" ( O b j 
2 0 , 7 - 9 ) . 

Całe n a r o d y i p o j e d y n c z y l u d z i e , którzy p o d c z a s 
tysiąclecia p a n o w a n i a M e s j a s z a m u s i e l i głęboko 
skrywać s w e n i e c n e p r a g n i e n i a , będą więc mieć 
możliwość, a b y zgromadzić się p o d wodzą s a m e g o 
s z a t a n a . L e c z uczynią t a k n a swój własny sąd i z g u ­
bę. A s z a t a n z o s t a n i e w r z u c o n y d o j e z i o r a s i a r k i 
i o g n i a , g d z i e będzie „dręczony dniem i nocą na 
wieki wieków". 

L u d y zaś i n a r o d y , które zebrały się p o d j e g o w o ­
dzą, zostaną „osądzone, każdy według uczynków j 
swoich. [...] I jeżeli ktoś nie był zapisany w księ- | 
dze żywota, został wrzucony do jeziora ogniste-
go". 

3'~^~7 a r t o zwrócić uwagę również n a i n n e a s p e k -
^_J_/ t y tysiącletniego p a n o w a n i a Króla. Z a p o ­

średnictwem p r o r o k a E z e c h i e l a P a n wyjawił, że Z i e ­
m i a O b i e c a n a z o s t a n i e p o d z i e l o n a „na własność 
dziedziczną między dwanaście plemion izrael­
skich" ( 4 7 , 1 3 ) , według g r a n i c w y t y c z o n y c h w r o z ­
działach 4 7 i 4 8 t e g o p r o r o c t w a . Z o s t a n i e również 
o d b u d o w a n a Świątynia w J e r o z o l i m i e , i będzie 
się w n i e j składało o f i a r y z e zwierząt ( 4 3 , 1 8 - 2 7 ; 
4 5 , 1 8 ^ 6 , 2 0 ) . 

N a r o d y j a k o p o d d a n i Króla będą zobowiązane 
d o p r z e s t r z e g a n i a świąt: „Wszyscy [którzy] pozo­
stali ze wszystkich narodów, które wystąpiły 
zbrojnie przeciwko Jeruzalemowi, będą 
corocznie pielgrzymowali, aby oddać pokłon 
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C A ^ D O m O D a ] C 3 B 0 B ^ 3 I B Z 7 0 
królowi, PANU Zastępów, 
Szałasów" (Zach 14,16). 

obchodzić Święto 

Choć n a r o d y będą musiały się poddać p a n o w a ­
n i u Króla, l u d z i e i t a k będą g r z e s z y l i , t y l e że c h a r a ­
k t e r y s t y c z n y d l a o b e c n y c h czasów s a m o w o l n y s t y l 
życia, o p i s a n y w D r u g i m Liście d o T y m o t e u s z a 3,1-
5, n i e będzie p r a w n i e t o l e r o w a n y . L u d z i e n a r o d z e n i 
p o d c z a s p i e r w s z e g o tysiąclecia rządów P a n a będą 
wychowywać się w a t m o s f e r z e , g d z i e s p r a w i e d l i ­
wość, pokój i d o b r a w o l a są przyjętym i obowiązu­
jącym s t y l e m b y c i a . 

T a k i będzie początek całej wieczności Bożych 
błogosławieństw. N a r o d y d o t y c h c z a s udręczone 
w o j n a m i i c h o r o b a m i zaznają p o k o j u i u z d r o w i e n i a ; 
n a r o d y dotąd u c i s k a n e p r z e z z a c h c i a n k i i f a n a b e r i e 
s i l n i e j s z y c h ciemiężycieli posmakują bezpieczeńst­
w a i sprawiedliwości. 

Zasadniczą rolę w o b d a r z a n i u i n n y c h narodów 
pomyślnością i p o k o j e m o d e g r a naród i z r a e l s k i j a k o 
szczególny wysłannik Bożej szczodrobliwości. 

„Siew będzie spokojny, krzew winny wyda 
swój owoc, ziemia wyda swój plon, niebiosa 
udzielą swej wody. Wszystko to dam resztce tego 
ludu w dziedziczne posiadanie. I stanie się tak: 
Jak byliście, domu Judy i domu Izraela, przekle­
ństwem wśród narodów, tak wybawię was i bę­
dziecie błogosławieństwem!..." ( Z a c h 8,12-13). 

z r a e l o d g r y w a strategiczną rolę w wypełnianiu 
się Bożego p l a n u o d k u p i e n i a r o d z a j u l u d z k i e g o . 

Lekceważenie t e j r o l i I z r a e l a można b y porównać 
d o w y r z u c e n i a k l u c z a , który o t w i e r a s k a r b i e c z r o ­
z u m i e n i a p r o r o c t w Bożych, wypełniających się dziś 
i mających się j e s z c z e wypełnić. 

„Dlatego tak mówi Wszechmocny PAN: Teraz 
odmienię los Jakuba, zmiłuję się nad całym do­
mem izraelskim i zadbam gorliwie o święte Moje 
imię. I zapomną o swojej hańbie i wszelkim swo­
im odstępstwie, którego się dopuścili wobec 
Mnie, gdy bezpiecznie mieszkać będą na swojej 
ziemi i nikt ich nie będzie straszył. 

„Gdy sprowadzę ich spośród narodów i zgro­
madzę ich z ziemi ich wrogów, wtedy okażę się 
na nich świętym na oczach wielu narodów. I po­
znają, że Ja, PAN, jestem ich Bogiem! Gdyż 
kazałem im iść do niewoli wśród narodów, ale 
teraz zgromadzę ich na ich ziemi i nie pozostawię 
tam nikogo z nich. 

„Nie zakryję przed nimi Mojego oblicza, 
ponieważ wylałem Mojego ducha na dom izrael­
ski - mówi Wszechmocny PAN" ( E z 39,25-29). 

N A S Z Y M ŻYDOWSKIM C Z Y T E L N I K O M 
ŻYCZYMY: 

SZCZĘŚLIWEGO N O W E G O R O K U ! 

R O S Z H A S Z A N A 
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RÓG ZBAWIENIA 

Ży d o w s k i N o w y R o k , c z y l i R o s z H a S z a n a , 
nastał w t y m r o k u z początkiem październi­
k a , a J o m K i p u r , Dzień Przebłagania, n a j ­

świętszy dzień w żydowskim k a l e n d a r z u , przypadł 
tydzień później. O b c h o d y N o w e g o R o k u , o d b y w a ­
jące się p i e r w s z e g o d n i a żydowskiego miesiąca t i -
s z r i i z w a n e w Słowie Bożym D n i e m Zadęcia w 
Trąby, przypominają n a m o j e s z c z e i n n e j r o l i n o ­
w o r o c z n e j Trąby, którą moglibyśmy nazwać „Ro­
g i e m Z b a w i e n i a " . 

Zadęcie w trąbę, a ściślej w róg - s z o f a r - j e s t 
w e z w a n i e m d o upamiętania. N a opamiętaniu j e d ­
n a k n i e może się skończyć, gdyż p o t r z e b n e j e s t j e ­
s z c z e przebłaganie. S a m o upamiętanie n i e j e s t w 
s t a n i e okupić n a s z y c h grzechów. Upamiętanie t o 
powrót d o P a n a B o g a , który j e s t zarówno Sędzią 
n a s z y c h grzechów j a k i Przebłaganiem z a n i e . 

Niezbędne j e s t z a t e m n i e t y l k o w e z w a n i e d o 
nawrócenia, a l e również o b w i e s z c z e n i e z b a w i e n i a . 
I dokładnie t a k a j e s t w y m o w a dźwięku s z o f a r u n a 
zakończenie D n i a Przebłagania. P o 2 5 - g o d z i n n y m 
poście, c z y t a n i u P i s m i w y z n a w a n i u grzechów 
dzień kończy się przejmującym głosem b a r a n i e g o 
r o g u , n i e t y l k o oznajmującym k r e s d n i a , a l e i p r z y ­
pominającym o f u n d a m e n c i e przebłagania i p o d w a ­
l i n i e z b a w i e n i a . A b y t o zrozumieć, t r z e b a cofnąć 
się d o p i e r w s z e j b i b l i j n e j w z m i a n k i o b a r a n k u . 

BÓG. KTÓRY ZAOPATRZĄ 

Ab r a h a m z m i e r z a n a m i e j s c e , g d z i e m a złożyć w 
o f i e r z e s w e g o s y n a I z a a k a ( I K s . Mojżeszowa 

2 2 ) . Młodzieniec n i e r o z u m i e , c o m a n i e b a w e m n a ­
stąpić, b o p y t a : „Oto ogień i d r w a , a gdzie jest ja­

gnię na całopalenie?" J e g o o j c i e c o d p o w i a d a u f ­
n i e : „Bóg upatrzy sobie jagnię na całopalenie, 
synu mój". 

P o t e m c z y t a m y : „A gdy Abraham podniósł 
oczy, ujrzał za sobą barana, który rogami uwik­
łał sie w krzakach..." P a n Bóg rzeczywiście 
zadbał o ofiarę! 

T e n b a r a n w s p o m n i a n y w związku z ofiarą A b ­
r a h a m a j e s t n a k a r t a c h B i b l i i zwierzęciem wyjątko­
w y m - gdyż d o s t a r c z o n y m n a ofiarę p r z e z s a m e g o 
P a n a B o g a . W s z y s t k i e i n n e w s p o m n i a n e w Słowie 
Bożym zwierzęta n a ofiarę wyszukiwał i p r z y g o t o ­
wywał człowiek. N i c z a t e m d z i w n e g o , że A b r a h a -
m o w e j „ofierze z I z a a k a " t r a d y c j a żydowska p r z y ­
pisywała szczególne z n a c z e n i e . 

J e j o p i s z n a j d z i e m y w l i c z n y c h m o d l i t e w n i k a c h , 
c y t u j e g o c o r a n o w i e l u pobożnych Żydów. C e n t ­
r a l n e m i e j s c e t e g o o p i s u w j u d a i z m i e można p r z y ­
równać c h y b a t y l k o d o r o l i , jaką d l a chrześcijanina 
m a w e r s e t 3 , 1 6 z E w a n g e l i i J a n a : „Albowiem tak 
Bóg umiłował świat, że Syna swego jednorodzo-
nego dał, aby każdy, kto Weń wierzy, nie zginął, 
ale miał żywot wieczny". Wieść o „Bogu, który 
zaopatrzą", b u d z i nadzieję w c h w i l i , g d y uświada­
m i a m y s o b i e własną niezdolność s p r o s t a n i a Bożym 
w y m a g a n i o m i zależność o d J e g o łaski. 

BÓG, KTÓRY PAMIĘTA 

Ni c też d z i w n e g o , że t e n f r a g m e n t b i b l i j n y z a ­
w s z e łączono z D n i e m Przebłagania. Dźwięk 

r o g u n a zakończenie d n i a t o przecież w y r a z i s t e 
p r z y p o m n i e n i e o b a r a n k u , którego P a n Bóg d o s t a r ­
czył n a ofiarę z a m i a s t I z a a k a . 

m G O R A N l A R S S O N 
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/ E R O Z O i l M S K I OŚRODEK STUDIÓW B I B L I / N T C H 

w s z e r s z y m zaś z n a c z e n i u j e s t t o p r z y p o m n i e ­
n i e , że t y l k o s a m P a n Bóg może dostarczyć ofiarę, 
która będzie s t o s o w n y m przebłaganiem z a n a s z e 
g r z e c h y . J e s t t o więc p r z y p o m n i e n i e l u d o w i żydo­
w s k i e m u o łasce Bożej. 

Dźwięk s z o f a r u można j e d n a k uznać również z a 
powoływanie się p r z e z człowieka n a o b i e t n i c e B o ­
że. W myśli żydowskiej m o c n o u g r u n t o w a n a j e s t 
b i b l i j n a k o n c e p c j a powoływania się w m o d l i t w i e 
n a o b i e t n i c e Boże. T a k n a przykład uczynił M o j ­
żesz, k i e d y wstawiał się z a l u d e m p o j e g o d u c h o ­
w y m u p a d k u : 

„Lecz Mojżesz łagodził gniew PANA, Boga 
swego, i mówił: Dlaczegóż, PANIE, plonie gniew 
Twój przeciwko ludowi Twojemu, który wypro­
wadziłeś z ziemi egipskiej wielką siłą i ręką po­
tężną? [...] Wspomnij na Abrahama, Izaaka i Iz­
raela, sługi Twoje, którym poprzysiągłeś na sie­
bie samego, mówiąc do nich: Rozmnożę potom­
stwo wasze jak gwiazdy niebieskie i całą tę zie­
mię, o której mówiłem, dam potomstwu wasze­
mu i posiądą ją na wieki. 

„I użalił się PAN nad złem, które zamierzał 
sprowadzić na swój lud..." ( 2 Mojż 3 2 , 1 1 - 1 4 ) . 

Z d a n i e m więc niektórych rabinów późniejsze 
o f i a r y przypominały P a n u Bógu o I z a a k u i o o f i e ­
r z e , którą O n s a m dostarczył w m i e j s c e młodzieńca. 
O o f i e r z e t e j miała P a n u B o g u przypominać rów­
nież k r e w baranków n a o d r z w i a c h d o m o s t w w E g i ­
p c i e , wskazując, że t o O n zaopatrzą n a s w t o , c z e g o 
p o t r z e b u j e m y . P a n Bóg zaopatrzą i P a n Bóg pamię­
t a - t a k a była w y m o w a o f i a r świątynnych. T e n s a m 
wydźwięk m a głos s z o f a r u p o d c z a s J o m K i p u r . J e s t 
więc ów róg r o g i e m z b a w i e n i a . 

B O G , KTÓRY Z B A W I A 

R óg s z o f a r ogłasza, że t o s a m P a n Bóg j e s t 
przebłaganiem. Upamiętanie się i w y z n a n i e 

grzechów są b e z wątpienia n i e o d z o w n e , abyśmy 
m o g l i zakosztować łaski Bożej. 

W c z a s a c h , g d y stała Świątynia, obrzęd n a k a z a ­
n y w 1 6 r o z d z i a l e T r z e c i e j Księgi Możeszowej m u ­
siał być w y k o n y w a n y w z g o d z i e z e Słowem B o ­
żym. A l e l u d z i e z d a w a l i s o b i e sprawę, że pośród 
t e g o w s z y s t k i e g o j e d e n j e s t t y l k o t a k naprawdę f u n ­
d a m e n t z b a w i e n i a ; n i e t r a c i l i więc n a d z i e i n a w e t 
wówczas, g d y Świątynia legła w g r u z a c h . R o z u ­
m i e l i b o w i e m , że P a n Bóg się n i e z m i e n i a , n a w e t 
jeśli zupełnie zmienią się zewnętrzne okoliczności. 

U c z e n i w Piśmie podkreślali więc, że t o n i e t y l e 
s a m e o f i a r y mają w s o b i e m o c oczyszczającą l e c z 
służą o n e j a k o p r z y p o m n i e n i e o P a n u B o g u , który 
j a k o j e d y n y może zadbać o przebłaganie i p r z e b a ­
c z e n i e i który j e s t większy p o n a d w s z y s t k i e s w o j e 
u s t a n o w i e n i a . N a w e t jeśli usunąłby Świątynię, p o ­
z o s t a n i e t y m s a m y m B o g i e m , b o g a t y m w miłosier­
d z i e . B e z względu n a t o , c o u c z y n i i d o c z e g o d o ­
puści, J e g o o b i e t n i c e n i e zmieniają się. D l a t e g o też 
p o z o s t a j e O n j e d y n y m Z a o p a t r z y c i e l e m , Pamiętają­
c y m , Przebaczającym i Zbawcą. 

Mówiąc o przebłaganiu, t r z e b a z a t e m pamiętać 
o d w u j e g o a s p e k t a c h . P o p i e r w s z e , o n a s z e j palą­
c e j p o t r z e b i e przebłagania i przebaczenią a p o d r u ­
g i e o t y m , że f u n d a m e n t e m n a s z e j n a d z i e i j e s t s a m 
P a n Bóg, a n i e t o , c z e g o m y możemy dokonać. Sło­
w a kończące centralną modlitwę żydowskiego m o ­
d l i t e w n i k a , o d c z y t y w a n e również p o d k o n i e c D n i a 
Przebłagania, brzmią t a k : 

O J C Z E N A S Z , KRÓLU N A S Z , UCZYŃ T O W S Z Y S T K O JEŚLI N I E Z E WZGLĄDU N A N A S , 
T O Z E WZGLĄDU N A S I E B I E . . . 

O J C Z E N A S Z , KRÓLU N A S Z , UCZYŃ T O Z E WZGLĘDU N A S W E W I E L K I E MIŁOSIERDZIE. 
O J C Z E N A S Z , KRÓLU N A S Z , UCZYŃ T O Z E WZGLĘDU N A IMIĘ W I E L K I E I WZNIOSŁE, 

KTÓRE N A D N A M I Z W I A S T O W A N O . 
O J C Z E N A S Z , KRÓLU N A S Z , 8ADŹ D L A N A S ŁASKAWY I O D P O W I E D Z N A M , 

N I E M A M Y B O W I E M D O B R Y C H CZYNÓW. 
POSTĄP Z N A M I WEDŁUG SPRAWIEDLIWOŚCI I ŁASKAWOŚCI I W Y B A W N A S ! 
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M i g a w k i z I z r a e l a 

M o r d e c h a j 
. J. L H u n t i n g 

Jad M o r d e c h a j , czyli „Pomnik n a upamiętnienie M o r d e c h a j a " , to ki-
buc n a pustyni Negew, n a północ od Strefy Gazy. Nosi on imię M o r d e ­
c h a j a Anielewicza, który zginął w getcie warszawskim, kiedy w mąju 
1 9 4 3 r o k u hitlerowcy zagazowali bunJder, gdzie Anielewicz dowodził 
powstaniem. 

W 1 9 4 8 r o k u , kiedy proklamowano powstanie państwa izraelskiego 
i kiedy pięć nieprzyjacielskich a r m i i najechało k r a j , kibuc Jad M o r d e ­
chaj leżał a k u r a t n a trasie a r m i i egipskiej, posuwającej się n a północ 
ku T e l - A w i w o w i . Członkowie kibucu zorganizowali zaciekłą obronę, mi­
mo że siły wroga 3 0 - k r o t n i e przewyższały ich liczbę. 

Wieża wodociągowa została poważnie uszkodzona, 23 obrońców zgi­
nęło, 4 0 zostało r a n n y c h , ale choć kibuc musiał w końcu ulec przygnia­
tającej przewadze nieprzyjacielskiego o g n i a , straty wroga były bardzo 
poważne, a jego marsz n a północ opóźnił się o całe sześć dni. Kto wie, 
czy ten istny cud n i e ocalił a k u r a t w tamtym czasie bytu młodziutkiego 
państwa! A w każdym razie pozwolił Izraelczykom dojść do siebie i w 
końcu osiągnąć zwycięstwo, niezbędne do przetrwania państwowego. 

W 1 9 5 1 r o k u kibuc postawił pomnik swoim poległym: gigantyczny 
posąg M o r d e c h a j a Anielewicza z brązu. Stoi on n a wysokim wzniesie­
n i u koło r u i n porytej pociskami wieży ciśnień. 

W kibucu jest też muzeum, założone w 1 9 6 8 r o k u , poświęcone tema­
tyce r u c h u oporu i bohaterstwa, nawiązujące więc i do H o l o k a u s t u . N a 
zewnątrz sporządzono inscenizację bitwy z E g i p c j a n a m i w 1 9 4 8 r o k u , 
z postaciami walczących n a t u r a l n e j wielkości. Oglądając, można posłu­
chać nagranego komentarza, wyjaśniającego szczegóły wydarzenia. 

Można z pewnością powiedzieć, że pionierzy kibucu Jad M o r d e c h a j 
n i e pozwolili, aby czy to w płomieniach getta, czy w ogniu nieprzyjaciel­
skich natarć po mąju 1 9 4 8 r o k u umarły ich m a r z e n i a o własnym pań­
stwie. Odbudowali swoje domy i doprowadzili do porządku swoje życie 
osobiste i życie swego państwa. 



D l a I z r a e l a weią£ u ie m a mie jsca w gospodzie 

F r a n k D i k l o r , r e d a k t o r naczelny S k a l o m I n t e m a t i o n a l 

„TJ nas nie ma wolnego miejsca" - ozn^'niił przed dwoma tysiącami lat właściciel zajaz­
du przyszłym rodzicom. Gdyby właściciel wiedział, komu odmówił gościiy, być może 
usiadł!^ i zapłakał. 

Czasy się wcale nie zmieniły. Tak jak wtedy nie było miejsca dla Człowieka, którego wy­
brał Pan Bóg, tak i dziś na iym świecie nie ma miejsca dla ludu, który Pan Bóg wybrał so­
bie na własność - dla Izraela. 

Czyż to nie zdumiewające, że bestialstwa popełniane przez Europejczjków, Azjatów, Af-
rjkańczjków czy Arabów nie wywcdują właściwie żadnego obtuzenia w kręgach polityków, 
dziennikarzy i wśród opinii jwiblicznej. Wystarczy jednak, by premier pewnego państwa 
orosił Jerozolimę wieczną stolicą puiikciku na mapie zwanego Izraelem, a wyrazom obu­
rzenia napływającym z etdego świata nie ma końca. A nawet wydaje się, jakby świat - od 
największych mocarstw po najmniejsze państwa - potrafił się pogodzić i zjednoczyć w tej ty­
lko sprawie: w głośnym, a w najlepszym razie milczącym potępianiu Izraela. 

Prorok Zachariasz musiał chyba mówić o naszych luespokojrę^h czasach, gdy w rozdzia­
le 12 swego proroctwa zapowiedział, że Bóg uczyni „z Jeruzalemu puchar taczania się dla 
wszystkich ludów woktńo" i „ciężki kamień dla wszystkich ludów". 

To tragiczne, że ludy me wierzą Księdze. Gdyby bowiem jej uwierzyły, zaprzestałyby za­
pewne dyktowania Izraełczjhom, co mają robić. Kwestia Jeruzalemu będzie nabrzmiewać 
do chwili, aż „każdy, kto [ten kamień, Jeruzalem] będzie podnosił, ciężko się zrani, gdy 
zbiorą się przeciwko niemu wszystkie narody ziemi". 

Nadejdzie dzień, gdy w gospodzie znajdzie się miejsce dła Izraela. Co więcej, to sam Iz­
rael stanie się gospodą, a Jerozolima - luksusowym apartamentem dla Mesjasza Króla. 
Nadejdzie dzień, gdy mieszkańcy całego świata będą się starali chwytać Żydów, lecz nie po 
to, aby itSrźabijać: „Stanie się w owych dniach, że dziesięciu mężów ze wszystkich języków 
narodów odważy się i uchwyci się rąbka szaty jednego Judejczyka, mówiąc: Pójdziemy 
z wami, bo słyszeliśmy, że z wami jest Bóg" (Zach 8,23). 

Nadejdzie dzień, gdy napastował^ dziś mały kraj nie będzie się już musiał zbroić po 
zęby, aby przetrwać. Bo Mesjasz będzie jego Królem. Wilk i jagnię będą leżeć obok siebie, 
a gdy mały berbeć owinie sobie węża wdkók szyi, mama zawtda: „Jak ładnie!" 

Lew przejdzie na dietę roślinną. „Nie będą krzywdzić ani szkodzić na całej Mojej świętej 
górze, bo ziemia będzie pełna poznania PANA jakby wód, które wypełniają morze" (Iz 
11,9). Nadejdzie taki dzień! Mam nadzieję, że już wkrótce. 

i 
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n a 
głos 
trąby 

Cy k l świąt w I z r a e l u z b i e g a się z c y k l e m 
r o l n i c z y m t e g o k r a j u . P a s c h a i kołysanie 
p i e r w s z y m i kłosami dojrzałego jęczmie­

n i a prowadzą d o następującej p o pięćdziesięciu 
d n i a c h Pięćdziesiątnicy, k i e d y odbywają się żni­
w a p i e r w s z y c h plonów zbóż. P o Pięćdziesiątnicy 
następuje długi o k r e s w z r o s t u i d o j r z e w a n i a : l a t o . 

P o d c z a s l a t a d o j r z e w a całe b o g a c t w o różno­
r o d n y c h płodów. L e c z w r a z z n i m i rośnie i kąkol, 
przypominający w p r a w d z i e pszenicę, l e c z n i e n a ­
dający się d o spożycia. W końcu n a d c h o d z i c z a s 
zbiorów. C h a r a k t e r t e g o o k r e s u uwypuklają c z t e ­
r y j e s i e n n e święta i dźwięk s z o f a r u n a R o s z H a ­
S z a n a . 

L a t o - czas wzrostu 

Z d u c h o w e g o p u n k t u w i d z e n i a można p o w i e ­
dzieć, że żyjemy w o k r e s i e l a t a . Święto P a s ­

c h y spełniło się w o s o b i e M e s j a s z a , B a r a n k a P a s ­
c h a l n e g o , a Święto Pięćdziesiątnicy w d n i u o p i s a ­
n y m w d r u g i m r o z d z i a l e Dziejów A p o s t o l s k i c h . 
O c z e k u j e m y t e r a z n a k u l m i n a c y j n y o k r e s żniw, 
o k r e s świąt i zgromadzeń, rozpoezynający się 
dźwiękiem o s t a t n i e j trąby. 

Czekając n a t e n c z a s , w i d z i m y , j a k rośnie żni­
w o wśród r o d z a j u l u d z k i e g o . P o d o b n i e j a k z b i o r y 
zbóż, także i o n o składa się z p s z e n i c y i kąkolu. 
P r a w o Królestwa głosi, że o b a muszą rosnąć o b o k 
s i e b i e aż d o zbiorów: „Pozwólcie obydwom róść 
razem aż do żniwa. A w czasie żniwa powiem 
żeńcom: Zbierzcie najpierw kąkol i powiążcie 
go w snopki na spalenie, a pszenicę zwieźcie do 
Mojej stodoły" ( E w . M a t e u s z a 1 3 , 3 0 ) . 

W i s t o c i e p r z e z p e w i e n c z a s n i e z w y k l e t r u d n o 
odróżnić o b i e t e rośliny, a l e g d y dojrzeją różnica 
j e s t o c z y w i s t a d l a każdego. Ciężkie kłosy p s z e n i ­
c y uginają się o d obfitości błogosławieństwa; ką­
k o l s t o i p r o s t o , j e g o kłosy są p u s t e . Dziś l u d z i e 
n i e g o d z i w i stają się c o r a z b a r d z i e j źli, d o b r z y zaś 
wzrastają w p o z n a n i u Paną przynosząc o b f i t y 
p l o n i błogosławieństwo. 

J i m G e r r i s h 
[Bridges for Peace] 
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L a t o t o c z a s w z r o s t u i z m i a n ; l e c z g d y z a b r z m i 
t rąbą c z a s t e n się skończy. Dziś możemy d o j r z e ­
wać w łasce, zmieniać się z g o d n i e z p r a g n i e n i e m 
Bożym i skłaniać się p r z e d P a n e m w s k r u s z e . A l e 
g d y z a b r z m i t rąbą z a późno będzie n a zmianę. 
P e w i e n p r o r o k płakał n a d I z r a e l e m , zdając s o b i e 
sprawę z t e j t a k ważnej p r a w d y : „Przeminęło żni­
wo, skończyło się lato, a nie jesteśmy wybawie­
ni!" ( K s . J e r e m i a s z a 8 , 2 0 ) . 

U s z y , które słyszą głos trąby 

W i e l e w s k a z u j e n a t o , że głos trąby już się 
r o z l e g a . W Księdze O b j a w i e n i a 1 0 , 7 c z y t a ­

m y : „Lecz w dniach, kiedy siódmy anioł się ode­
zwie i zacznie trąbić, dokona się tajemnica 
Boża, jak to zwiastował sługom swoim, 
prorokom". S p o s t r z e g a m y , że dźwięk trąby, a w 
każdym r a z i e o k r e s d o n i e g o przygotowujący, t r w a 
p e w i e n c z a s , o c z y m świadczy choćby poświęcony 
trąbom f r a g m e n t O b j a w i e n i a ( 8 , 6 — 1 0 , 7 ) . 

Dźwięk trąb r o z l e g a się p r z e z jakiś c z a s , a c z a s 
t e n wypełniają l i c z n e okropieństwa i k a t a s t r o f y , j a ­
k i e spadają n a t e n g r z e s z n y świat. Z a n i m j e d n a k 
r o z l e g n i e się trąba ostatnią m u s i n a j p i e r w z a ­
brzmieć trąba pierwszą później d r u g a i t d . 

Myślę, że naród żydowski odpowiedział już n a 
głos trąby, powracając d o s w e j o j c z y z n y , I z r a e l a : 

„I stanie się w owym dniu, że PAN będzie 
młócił kłosy od Eufratu aż do Rzeki Egipskiej; 
a wy, synowie izraelscy, będziecie zbierani jeden 
za drugim. 

„I stanie się w owym dniu, że zatrąbi wielka 
trąba i przyjdą zaginieni w ziemi asyryjskiej 
i rozproszeni w ziemi egipskiej, i będą oddawali 
pokłon PANU na świętej górze w Jeruzalemie" 
( K s . I z a j a s z a 2 7 , 1 2 - 1 3 ) . 

Jeżeli naród żydowski, który już o d p o n a d s t u ­
l e c i a g r o m a d n i e p o w r a c a d o o j c z y z n y , c z y n i t o w 
o d p o w i e d z i n a dźwięk trąby, t o uświadamiamy s o ­
b i e , że c z a s końca j e s t b l i s k i . 

Dźwięk s z o f a r u w B i b l i i h e b r a j s k i e j o z n a c z a 
w i e l e r z e c z y . Używano g o d o ogłaszania świętych 
d n i i okresów: „Zadmijcie w trąby na nowiu, w 
pełnię, w dniu święta naszego..." ( P s a l m 8 1 , 4 ) ; 
służył też d o zwoływania l u d u Bożego: „Spraw 
sobie dwie srebrne trąby, kute. Będziesz nimi 
zwoływał zbór i dawał znak do zwijania obo­
zów" ( 4 K s . Mojżeszowa 1 0 , 2 ) . 

P r o r o k J o e l woła: „Zatrąbcie na rogu na Syjo­
nie, ogłoście święty post, zwołajcie zgromadznie! 
Zgromadźcie lud, poświęćcie zebranie, zbierzcie 
starszych, zgromadźcie dzieci i niemowlęta! 
Niech oblubieniec wyjdzie ze swej komory, a ob­
lubienica ze swej komnaty!" ( 2 , 1 5 - 1 6 ) . 

Dziś P a n Bóg w z y w a swój l u d d o z g r o m a d z e n i a 
się i d o uświęcenia, i d o jedności. Szczególny s y g ­
nał j e s t p r z e z n a c z o n y d l a przywódców: „Gdy zaś 
zatrąbią na jednej, to zejdą się do ciebie książę­
ta, naczelnicy tysięcy izraelskich" ( 4 Mojż 1 0 , 4 ) . 

Głos trąby 

Sygnału trąby używano w wędrówce p o p u s t y n i 
d o g r o m a d z e n i a l u d u i d o k i e r o w a n i a r u c h e m 

o b o z u . L u d Boży dokądś zmierzał, a prowadził g o 
głos trąby Bożej. Dziś również głos Boży w s k a z u j e 
drogę Bożym w y b r a n y m . 

Głos t e n był też I z r a e l i t o m p o m o c n y p r z y o d d a ­
w a n i u c z c i P a n u , j a k c z y t a m y w 4 Księdze Mojże­
s z o w e j 1 0 , 1 0 i P s a l m i e 1 5 0 , 3 . Dziś także r o z l e g a 
się głos, wzywający d o o d d a w a n i a c z c i P a n u B o g u 
w D u c h u i w p r a w d z i e . 

Głos trąby rozlegał się też w związku z wojną 
( 4 Mojż 1 0 , 9 ; J o z 6 , 1 6 ) , a J e r e m i a s z wołał: „O, 
jak mi smutno, jak mi smutno! Wiję się z bólu. 
O, ściany serca mego! Moje serce jest zaniepo­
kojone, nie mogę milczeć, bo glos trąby słyszysz, 
moja duszo, zgiełk wojenny!" ( 4 , 1 9 ) . Dziś także 
słychać odgłosy s z y k o w a n i a się d o w o j n y : zgiełk 
rydwanów n i e b i e s k i c h i p o m r u k książąt i z w i e r z c h ­
ności t e g o światą którzy skrzykują się p r z e c i w k o 
W s z e c h m o c n e m u i J e g o w o j s k o m . 



P a n n a k a z u j e s w e m u l u d o w i zadąć w trąby, g d y 
w a l k a s t a n i e się naprawdę zacięta: „Gdy w waszej 
ziemi będziecie wyruszać na wojnę przeciwko 
wrogowi, który was gnębi, zadmiecie w trąby 
dźwiękiem urywanym. Przez to przypomnicie 
się PANU, Bogu waszemu, i będziecie wybawie­
ni od nieprzyjaciół waszych" ( 4 Mojż 1 0 , 9 ) . 

A jeśli pomyślimy o t y m , że zadąwszy w trąby 
G e d e o n pokonał z oddziałem 3 0 0 mężczyzn armię 
1 2 0 tysięcy Midianitów, t o m u s i m y dojść d o w n i o ­
s k u , że trąba t o najpotężniejsza broń świata! 

Zadęcie w szofar pod Zachodnią Ścianą 
Fot. Sammp Aunlsan [WZPS] 

Dźwięk trąby obwieszcza 
J , koronację 

J edną z najważniejszych okoliczności, którym 
towarzyszył głos trąby, była k o r o n a c j a króla 

I z r a e l a . K i e d y k o r o n o w a n o S a l o m o n a , „wziął Sa-
dok, kapłan, róg z olejem z Namiotu i namaścił 
Salomona, po czym zadęli w róg, a cały lud 
zbrojny zawołał: Niech żyje król Salomon!" 
( 1 K s . Królewska 1 , 3 9 ) . 

W długich i p o n u r y c h d z i e j a c h t e g o świata n i e 
brakowało pretendentów d o t r o n u - l e c z t y l k o s a m 
P a n Bóg j e s t Stwórcą i Podtrzymującym t e n świat, 
będąc, j a k z a w s z e był i z a w s z e będzie, j e g o p r a w o ­
w i t y m Władcą. F a k t t e n już n i e b a w e m z o s t a n i e 
u z n a n y p r z e z w s z y s t k i c h , k i e d y t y l k o z a b r z m i trą­
b a Boża. 

M e s j a s z Boży o t r z y m a koronę i władzę n a d 
całym wszechświatem. „I zatrąbił siódmy anioł; 
i odezwały się w niebie potężne głosy mówiące: 
Panowanie nad światem przypadło w udziale 
Panu naszemu i Pomazańcowi Jego i królować 
będzie na wieki wieków" ( O b j 1 1 , 1 5 ) . 

C z e k a n a s największa c e r e m o n i a k o r o n a c y j n a 
wszechczasów - j e d y n y p r a w d z i w y Bóg z o s t a n i e 
u c z c z o n y p r z e z l u d z i , anioły, zwierzchności i m o ­
c e : „Bo napisano: Jakom żyw, mówi Pan, ugnie 
się przede Mną wszelkie kolano i wszelki język 
wyznawać będzie Boga" ( L i s t d o R z y m i a n 
1 4 , 1 1 ) . 

Póki n i e r o z l e g n i e się głos trąby, możemy c i e ­
szyć się o k r e s e m w z r o s t u i d o j r z e w a n i a . Możemy 
wzywać Paną nawracać się i prosić o p r z e b a c z e ­
n i e . L a t o j e s z c z e t r w a . G d y j e d n a k z a b r z m i trąbą 
w e j d z i e m y w n o w y o k r e s , w sferę wykraczającą 
p o z a ciało i k r e w . W t e d y n a niektórych s p a d n i e 
w i e c z n a hańba i sąd, i n n i zaś otrzymają w i e c z n e 
błogosławieństwo i chwałę. 

„Oto tajemnicę wam objawiam: Nie wszyscy 
zaśniemy, ale wszyscy będziemy przemienieni w 
jednej chwili, w oka mgnieniu, na odgłos trąby 
ostatecznej; bo trąba zabrzmi i umarli wzbu­
dzeni zostaną jako nie skażeni, a my zostaniemy 
przemienieni" ( 1 L i s t d o K o r y n t i a n 1 5 , 5 1 - 5 2 ) . 
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CzęiaZ 

^ - ł zy t a j ąc T a n a c h p o h e h r a j s k u m a m c z a s e m 
g / wrażenie u c z e s t n i c z e n i a w w y p r a w i e a r c h e o -
» _ - l o g i c z n e j d o k r a i n y b o g a t e j w pamiątki h i s t o ­
r y c z n e . O t o n i e o c z e k i w a n i e z a s k a k u j e m n i e jakiś 
frapujący e l e m e n t k r a j o b r a z u , t a k że zatrzymuję się 
p r z y n i m i - z a c z y n a m kopać. 

Weźmy n a przykład 1 9 rozdział P i e r w s z e j Księgi 
Mojżeszowej, g d z i e m o w a o z n i s z c z e n i u S o d o m y 
i G o m o r y . W w e r s e c i e 2 5 c z y t a m y : „I zniszczył 
[Bóg] owe miasta i cały okrąg, i wszystkich mie­
szkańców owych miast oraz roślinność ziemi". 

Użyte t u słowo „roślinność" t o h e b r a j s k i e ce­
mach n O l f . J a k t o możliwe, że znalazło się w t a k i m 
kontekście? W p r o r o c t w a c h J e r e m i a s z a i Z a c h a r i a ­
s z a p o j a w i a się o n o przecież j a k o imię d a n e z Boże­
g o n a t c h n i e n i a mającemu nadejść M e s j a s z o w i . Czę­
s t o jednakże b y w a t a k , że p y t a n i a rodzące najwięk­
s z e z d u m i e n i e i wątpliwości pozwalają dokonać n a j ­
w s p a n i a l s z y c h odkryć. Z a b i e r z m y się więc z z a p a ­
łem d o w y k o p a l i s k w t y m m i e j s c u ! 

pośród l i c z n y c h m i e j s c występowania w B i b l i i 
<c:3 h e b r a j s k i c h słów tłumaczonych j a k o „gałąz­
ka", „pęd" c z y „latorośł" następujące d w a są s t o ­
s o w a n e w kontekście mesjańskim. U I z a j a s z a 1 1 , 1 
m a m y słowo necer. „I wyrośnie różdżka z pnia 
Isajego, a pęd [necer] z jego korzeni wyda owoc"; 
u J e r e m i a s z a zaś 2 3 , 5 c z y t a m y : „Oto idą dni - mó­
wi PAN - że wzbudzę Dawidowi sprawiedliwą 
latorośl [cemach]..." 

W Księdze J e r e m i a s z a 3 3 , 1 5 o r a z w Księdze Z a ­
c h a r i a s z a 3 , 8 i 6 , 1 2 c z y t a m y : „W one dni w onym 

czasie uczynię to, iż wyrośnie Dawidowi latorośl 
[cemach] sprawiedliwa" ( B i b l i a Gdańska); „Oto 
Ja przywiodę swego sługę. Latorośl [cemach]"; 
„Oto mąż, którego imię brzmi Latorośl [ce-
mach]"\ 

D l a c z e g o M e s j a s z miałby nazywać się „latoroś­
lą"? I j a k a j e s t w y m o w a t y c h d w u h e b r a j s k i c h słów 
w kontekście mesjańskim? Necer t o pęd, gałązką 
która w y r a s t a p r o s t o z k o r z e n i a , j a k t o się n a p r z y ­
kład d z i e j e p r z y rozmnażaniu p a l m . D l a c z e g o j e d ­
n a k D u c h Święty z a pośrednictwem J e r e m i a s z a 
i Z a c h a r i a s z a postanowił użyć j e s z c z e i n n e g o słowa 
oznaczającego gałązkę? C o słowo cemach, w t a k i m 
s e n s i e , j a k występuje o n o w P i e r w s z e j Księdze M o j ­
żeszowej, może n a m powiedzieć o M e s j a s z u ? 

O n n z m i z j i a a ictjikęjzoujonia i-foura a£mac^ 

/ J hoć cemach j e s t używany j a k o r z e c z o w n i k p r z e ­
c z d e w s z y s t k i m w o d n i e s i e n i u d o Mesjaszą t o z a ­
uważamy, że prócz w s p o m n i a n e g o f r a g m e n t u o S o ­
d o m i e i G o m o r z e p o j a w i a się o n w r o l i c z a s o w n i k a 
j e s z c z e w t r z e c h i n n y c h m i e j s c a c h . P i e r w s z e z n i c h 
t o p r z y p a d e k , g d y kapłan miał oglądać człowieka 
p o d e j r z a n e g o o zaraźliwy l i s z a j , a b y o r z e c , c z y j e s t 
c h o r y , c z y też c z y s t y . D o w o d e m n a w y l e c z e n i e m i a ­
ły być c z a r n e włosy, które wyrosły n a skórze p o ­
k r y t e j l i s z a j e m . T e n p o r o s t włosów został określony 
c z a s o w n i k i e m camach ( 3 Mojż 1 3 , 3 7 ) . 

W 1 6 r o z d z i a l e Księgi Sędziów żona S a m s o n a 
D a l i l a próbuje g o zwieść i skłonić d o złamania ślu­
b u n a z y r e j s k i e g o , obcinając m u włosy. Dzięki t e m u 
F i l i s t y n i mogą g o schwytać, oślepić i uprowadzić d o 
G a z y , g d z i e p r z e b y w a w więzach, u p o k o r z o n y j a k 
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l i i e w o l n i k . „Lecz włosy na jego głowie zaczęły od­
rastać [cemach] po ogoleniu" ( S d z 1 6 , 2 2 ) . 

T r z e c i p r z y p a d e k d o t y c z y dziejów króla D a w i d a . 
D a w i d pragnął okazać przyjaźń C h a n u n o w i , władcy 
Ammonitów, a l e n i e spotkał się z e z r o z u m i e n i e m : 
J e g o posłów oskarżono o s z p i e g o s t w o i w hańbie, 
z p o o b c i n a n y m i s z a t a m i i d o połowy o g o l o n y m i 
b r o d a m i , odesłano z p o w r o t e m . Usłyszawszy o i c h 
u p o k o r z e n i u , król polecił: „Zatrzymajcie się w Je­
rycho, aż wam odrosną ]cemach] brody, a potem 
wrócicie" ( 2 K s . S a m u e l a 1 0 , 5 ) . 

-J%e.iA i t o i o a tiEmatm 

N i c d z i w n e g o , że p r z y b r a n i e p o s t a c i l u d z k i e 
p r z e z W s z e c h m o c n e g o B o g a w y d a j e się n a m wręcz 
n i e w i a r y g o d n e - l u d z k i umysł n i e j e s t przecież w 
s t a n i e pojąć, c z y m j e s t nieskończoność, b o z d e f i n i ­
c j i jesteśmy i s t o t a m i , które mają k r e s . 

W r e l a c j i szóstego rozdziału E w a n g e l i i J a n a c z y ­
t a m y : 

„Wtedy rzekł im Jeszua: Zaprawdę, zapra­
wdę, powiadam wam, nie Mojżesz dał wam chleb 
z nieba, ale Ojciec Mój daje wam prawdziwy 
chleb z nieba, albowiem chleb Boży to Ten, który 
z nieba zstępuje i daje światu żywot. 

(jl\J P i e r w s z e j Księdze Mojżeszowej „roślin-
y V ność" z pewnością wyrastała z korzenią 

który dostarczał j e j życia i p o k a r m u . W pozostałych 
t r z e c h p r z y p a d k a c h c z a s o w n i k odnoszący się d o p o ­
r o s t u włosów również o z n a c z a w y r a s t a n i e bezpośre­
d n i o z k o r z e n i a . W n i o s e k z t e g o t a k i , że p o d o b n i e 
j a k w w y p a d k u słowa necer, również słowo cemach 
użyte j a k o p r z y d o m e k M e s j a s z a i n f o r m u j e n a s , że 
J e g o życie płynie bezpośrednio z e Źródła życia. 

W P i e r w s z e j Księdze Mojżeszowej 2 , 7 c z y t a m y : 
„Ukształtował PAN Bóg człowieka z prochu zie­
mi i tchnął w nozdrza jego dech życia. Wtedy stal 
się człowiek istotą żywą". T o Słowo Boże powoła­
ło d o życia każdą żywą istotę, w y n i k a więc z P i s m a 
Świętego, że M e s j a s z t o n i k t i n n y j a k s a m P a n Bóg 
w l u d z k i m c i e l e , „początki Jego od prawieku, od 
dni zamierzchłych" ( K s . M i c h e a s z a 5 , 1 ) . 

„Wtedy rzekli do Niego: Panie! Dawaj nam 
zawsze tego chleba! Odpowiedział im Jeszua: Ja 
jestem chlebem żywota; kto do Mnie przychodzi, 
nigdy łaknąć nie będzie, a kto wierzy we Mnie, 
nigdy pragnąć nie będzie. 

„Lecz powiedziałem wam: Nie wierzycie, cho­
ciaż widzieliście Mnie. Wszystko, co Mi daje Oj­
ciec, przyjdzie do Mnie, a tego, który do Mnie 
przychodzi, nie wyrzucę precz; zstąpiłem bowiem 
z nieba, nie aby wypełniać wolę swoją, lecz wolę 
Tego, który Mnie posłał. 

„A to jest wola Tego, który Mnie posłał, abym 
z tego wszystkiego, co Mi dał, nic nie stracił, lecz 
wskrzesił to w dniu ostatecznym". 

T o j e s t n a s z Bóg, Którego miłość j e s t równie 
n i e o g a r n i o n a j a k m o c . Miłość t a skłoniła G o , a b y 
J e g o Stwórcze Słowo stało się Człowiekiem, L a t o ­
roślą necer, cemach, wyrastającą w p r o s t z e Źródła 
życia. 
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Oto idą dni - mówi PAN -
Że wzbudzę Dawidowi sprawiedliwą latorośl: . 
Będzie panował jako król i mądrze postępował; 0 
I będzie stosował prawo i sprawiedliwość na ziemi. 
Za Jego dni Juda będzie wybawiony, a Izrael będzie bezpiecznie mieszkał; 
A to Jest Jego imię, którym Go zwać będą: 
PAN sprawiedliwością naszą. 
Dlatego oto idą dni - mówi PAN -
Że już nie będą mówili: Jako żyje PAN, 
Który wyprowadził synów Izraela z ziemi egipskiej. 
Lecz: Jako żyje PAN, 
Który wyprowadził i sprowadził potomstwo domu izraelskiego 
Z ziemi północnej i ze wszystkich ziem... 

Z Księgi Jeremiasza 23 

Wszystkich Czytelników najserdeczniej przepraszamy za opóźnienia w ukazywaniu się W i n n i c y . 

Druk i oprawa: Drukarnia przy ul. Waliców 25, 00-865 Warszawa 

Prenumeratą należy wpłacać do B a n k u Zachodniego, I Oddz. we Wrocławiu. N u m e r konta Oficyny 
Wydawniczej „TIQVA": 1 1 2 0 1 6 5 2 - 6 1 8 3 9 3 - 1 3 6 - 1 0 0 0 . Koniecznie z adnotacją WINNICA. 

mailto:vineyard@ozonllne.com.au
mailto:tiqva@silesia.pik-net.pl

